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Er(r)go… ,

…zbiorowa ślepota ludzkości: antropocen, entropocen. Mnożą się rozmaite 
entropie: entropia termodynamiczna, entropia biologiczna, entropia psychospo-
łeczna, entropia informacyjna, antyentropia, antropia, negentropia. Niektórzy – 
nie wszyscy – zauważają pewne konsekwencje: niszczenie bioróżnorodności, 
nieuporządkowanie, dezorganizację, destrukcję socjoróżnorodności, rozprze-
strzenianie fałszywych informacji, destrukturyzację, rozrzedzenie zasobów 
mineralnych, deregulację klimatu, niszczenie ekosystemów, topnienie lodowców, 
podnoszenie się poziomu mórz, fale upałów, powodzie, susze, rozproszenie uwagi, 
niszczenie umiejętności, marazm, apatię, depresje i samobójstwa, utratę zaufania, 
niezdolność do zawierzenia, upowszechniony mimetyzm, chaos molekularny; takie 
to skutki antropogenicznych wymuszeń. Na dodatek pchają się różne kapitalizmy: 
konsumencki, komputacjonalistyczny, komputacyjny (to chyba to samo) i jeszcze 
petrokapitalizm. Krótko mówiąc, znajdujemy się w nędzy symbolicznej i nie tylko.

A co musi człowiek? Ktoś proponuje: Człowiek musi wyjść z natury, aby prze-
stać zadawać jej gwałt.

W przestrzeni numeru jak zwykle wielka aktywność: monstrualne algi 
kolonizują Lagunę Wenecką, rozum przekształca się w nierozum, homo faber 
wymyśla się na nowo, smar i brud przyklejają się do naszych sumień, Bärfuss 
bruka swoje gniazdo, a negacja cicho i stopniowo przejmuje rządy. Pusta figura 
epizodyczna myśli marszem swoich kiszek, neganthropos zajmuje miejsce anthro-
pos, metarealiści korzystają z metaboły, popęd niszczy swój obiekt, konsumu-
jąc go, algorytmy gramatyzują codzienne czynności. Niejaki Edgar penetruje 
łono ziemi, uśmiechając się przy tym zachwycony, Elsa żyje ze swoimi niskimi 
pobudkami w Ewangelii gówna, a Eva szaleje, widzi i słyszy rzeczy, których 
nie ma, ulega duchowemu rozpadowi, degradacji i złym wizjom oraz sama nisz-
czy się wewnętrznie, tak że w końcu przypomina kurewkę kopalnianą. Jakby 
tego było mało, energia libidalna staje się bezużyteczna i niesprawna, pomniki 
służą zapominaniu przyszłości, ropa wybiera trzecią drogę wyjścia tam, gdzie 
trzeciego wyjścia nie ma, wrogie postawy wracają karmicznie do ich sprawców, 
życie domowe toczy gangrena massmedialnej konsumpcji, Szwajcarzy czują się 
w więzieniu bezpiecznie, bez obawy, że zostaną napadnięci. Pewien Rousseau 
potrzebuje publiczności, łączy pogardę dla pieniędzy z wielkim skąpstwem, 
zaś choroba cewki moczowej dręczy go przez całe życie. Protezy przekształcają 
się w suwerenne byty, pozbawiony lustrzanego odbicia student staje się ledwie 
połową siebie, dorycka, ciężka nuta strąca ozdobny liść akantu, Maria-android 
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gra ciałem, uwodzi i sieje destrukcję, Schopenhauerowski młyn życia i śmierci 
przemiela jednostkową egzystencję, by się nią pożywić, rozkiełznany podmiot 
kalkulującej racjonalności okazuje się źródłem nieograniczonej przemocy wobec 
bycia, Brecht odrzuca całość, by możliwe stało się poznanie i wreszcie człowiek 
zostaje zrównany ze światem nie-ludzi. Czy można się zatem dziwić, że internacja 
cierpi męki?

Nowe postaci pojawiają się w naszym mikrokosmocie: Bernard Stiegler, Nicolas 
Georgescu-Roegen, Maël Montévil, Wolfgang Streeck, Katherine Hayles, Mihaly 
Csikszentmihalyi, Amartya Sen, Rudolf Clausius, Erwin Schrödinger, Hans Haacke, 
Robert Smithson, Peter Blamey, David Haines, Joyce Hinterding, Olafur Eliasson, 
Lukas Bärfuss, André Gorz, René Passet, Henri Poincaré, Imre Szeman, Alfred 
Lotka, Ludwig von Bertalanffy. A obok nich rozmaite twory, stwory i przetwory: 
organy egzosomatyczne, cyfrowe feromony, krew planety, srebrne jajo świata, 
szkodliwy kult tyrania, rozmyślna amnezja energetyczna, merkuriańskie ekspe-
rymenty, barokowe interteksty, niewiasta uosabiająca ropę, pachnąca ropą pościel, 
utkane z ropy marzenia senne, naciskacze guzików i uczeni idioci, pośmiertne 
bytowanie, faszystowskie państwo mrówek (czy czegoś nam to przypadkiem 
nie przypomina?), świato-obrazy i mito-obrazy, polifonia budynków, katedr 
i witraży, kulturowa krótkowzroczność, imaginaria hegemoniczne i alternatywne, 
zinstytucjonalizowany rabunek, dysonans ludonarracyjny, entropijny materializm, 
petronowoczesność, energia Mako, ekstraktywizm, petrokultury, (post)kolonialny 
pęd petroideologiczny, społeczeństwa postspołeczne, estetyka entropijna, wielkie 
przyspieszenie, przebodźcowanie, dyssypatywność. A nad tym wszystkim rzeczy 
wielkie: Substancja, Modus, Wieczność, Trwanie, Nieskończoność.

No i nigdy za wiele dociekliwych pytań: Którędy na lewo? Czy istnieje coś 
takiego jak całość czy sens? Co i jak robić, pracując? Czym jest bogactwo? Jak pęta 
zamienić w więzy miłości? Co począć z naszą pracą i z naszej pracy? Jak poprzez 
pracę uratować świat? Czymże jest w ogóle energia? Dlaczego gry wideo nie po-
magają w ratowaniu planety? Jak nauczyć się wzrastać inaczej i lepiej? I wreszcie 
newralgiczne: Mniej czy więcej człowieka?

A w powietrzu czuć coraz większe szaleństwo.

Wojciech Kalaga
https://orcid.org/0000-0003-4874-9734
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Er(r)go… ,

…humanity’s collective blindness: anthropocene, entropocene. Various 
entropies multiply: thermodynamic entropy, biological entropy, psychosocial 
entropy, informational entropy, anti-entropy, anthropy, negentropy. Some – 
not all – point out certain consequences: devastation of biodiversity, disorder, 
disorganisation, destruction of sociodiversity, dissemination of false informa-
tion, destructuring, attenuation of mineral resources, deregulation of climate, 
annihilation of ecosystems, melting glaciers, the rise of sea levels, heatwaves, 
floods, and droughts, dissipation of mind, disintegration of skills, malaise, apa-
thy, depressions and suicides, loss of trust, deprivation of credence, widespread 
mimetism, molecular chaos; such are the effects of anthropogenic pressures. 
And on top of that, various capitalisms are pushing in: consumerist, compu-
tationalist, computational (sounds like the same thing), and petro-capitalism. 
In short, we find ourselves in symbolic poverty and more.

So what does one have to do? Someone suggests: one has to leave nature to stop 
inflicting damage on her.

As usual, a lot of things are happening in the issue’s space: monstrous algae 
colonize the Venetian Lagoon, reason transforms into non-reason, homo faber 
reinvents itself, grease and dirt stick to our consciences, Bärfuss befouls his own 
nest, and negation, quietly and gradually, seizes power. An empty episodic figure 
thinks in the rhythm of its bowels, neganthropos replaces anthropos, metarealists 
use the metabole, desire destroys its own object by consuming it, algorithms 
grammatise everyday activities. A certain Edgar, smiling delightedly, penetrates 
the womb of the earth, Elsa lives with her low incentives in the Gospel of shit, 
and Eva goes crazy, sees and hears things that are not there, undergoes spiritual 
decay and degradation, succumbs to bad visions, and destroys herself internally 
to finally resemble a little coal-mine whore. As if that’s not enough, libidinal energy 
becomes useless and dysfunctional, monuments serve to forget the future, oil takes 
the third way out where there is no third way, hostile attitudes return karmically 
to their perpetrators, domestic life is ravaged by the gangrene of mass media 
consumption, the Swiss feel safe in prison, without fear of being assaulted. One 
Rousseau needs publicity, combines contempt for money with great parsimony, 
while being tormented by urethral disease throughout his whole life. Prostheses 
turn into autonomous beings, a student, deprived of his mirror reflection, becomes 
merely a half of himself, a heavy Doric note knocks down an ornamental acanthus 
leaf, Maria the android uses her body, seduces and wreaks havoc, Schopenhauer’s 
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mill of life and death grinds individual existence to feed on it, unbridled subject 
of calculating rationality turns out to be the source of unlimited violence against 
being, Brecht rejects wholeness to make cognition possible, and finally, man 
is equated with the world of non-humans. Should one be surprised then, that 
the internation suffers torment?

New characters appear in our microcosm: Bernard Stiegler, Nicolas Georgescu-
Roegen, Maël Montévil, Wolfgang Streeck, Katherine Hayles, Mihaly Csikszent-
mihalyi, Amartya Sen, Rudolf Clausius, Erwin Schrödinger, Hans Haacke, Robert 
Smithson, Peter Blamey, David Haines, Joyce Hinterding, Olafur Eliasson, Lukas 
Bärfuss, André Gorz, René Passet, Henri Poincaré, Imre Szeman, Alfred Lotka, 
Ludwig von Bertalanffy. And alongside them, various creations, creatures, and for-
mations: exosomatic organs, digital pheromones, blood of the planet, the silver egg 
of the world, damaging cult of slogging, premeditated energy amnesia, Mercurian 
experiments, baroque intertexts, a woman personifying oil, bedsheets smelling of oil, 
dreams woven from oil, button-pushers and learned idiots, posthumous existence, 
the fascist state of ants (doesn’t it sound familiar?), world-images and myth-images, 
polyphony of buildings, cathedrals and stained-glass windows, cultural myopia, 
hegemonic and alternative imaginaries, institutionalised robbery, ludonarrative 
dissonance, entropic materialism, petromodernity, Mako energy, extractivism, 
petrocultures, petro-ideological (post)colonial rush, post-social societies, entropic 
aesthetics, great acceleration, overstimulation, dissipativity. And above all these, 
the great things: Substance, Modus, Eternity, Continuance, Infinity.

And never too many inquisitive questions: Which way to the left? Is there such 
a thing as wholeness or meaning? What to do and how to do it while working? 
What is wealth? How to turn tethers into bonds of love? What to do with our work 
and from our work? How to save the world through work? What is energy anyway? 
Why don’t video games help save the planet? How to learn to grow differently 
and better? And finally the critical: Less or more of the human?

And in the air, a growing sense of madness.

Wojciech Kalaga
https://orcid.org/0000-0003-4874-9734

https://orcid.org/0000-0003-4874-9734

	bookmark4
	_Hlk103104994

